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d z i e n n i k u  w a r s z a w s k i m .  “  Dnia 16 (28) Sztycznia 1855 roku.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Rada administracyjna na posiedzeniu z drra 17 (29)  grudnia 1854 
roku  udzieliła: Sebastjanowi Schutzenbach oraz F ryderykowi  i Ludwi 
kowi Wrcde,  lisi przyznania do d. 21 kwietnia (3 maja) 1858 r. t rwać 
mający,  na wprowadzenie  wynalazku pod d. 21 kwiet. (3 maja) 1853  r. na 
lat pięć przez r ząd Austrjacki patentowanego;  na  apa rat  pomysłu pier*

i j  i

wszegtf z nich do otrzymywania soku z buraków i innych korzeni r o 
ślinnych, tudzież głąbiastycb, jak niemnićj rozmaitych gatunków owoców 
i t. p. substancji rozpuszczająećj się w zimnej wodzie i wydającćj cukier 
i płyny spirytu >lne, — a Henrykowi  II ńnfze mieszkańcowi tutejszemu, 
pięcioletni list przyznania wynalazku, na odmienny,  własnego jego po* 
mystu, sposób wytłaczania dezeni na skórach wszelkiego gatunku.

BYDŁO ROGATE.
Wół  (bos) jedno z najużyteczniejszych i na j ba r 

dziej znanych zwierząt  domowych,  zwierzę które nas  
żywi,  ubiera,  jest naszym towarzyszem w pracy, któ
remu po największćj  części winniśmy naszą kulturę,  
bo  przez przyswojenie go i użycie do uprawy ziemi, 
uczyniony został pierws. y krok cywilizacji; należy d® 
rzędu dwu-kopyibowyeh i do rodziny rogacizny, Czy 
protoplastą  teraźniejszego naszego bydła jest Bawół 
(B. bubalus),  przedstawiony na powyższej figurze, czy 
Tur (B. urus) ,  czy też inny jeszcze jski  gatunek,  to 
dotąd nie jest rozstrzygnięte,  ale Yo pewna,  że 
w czasach dawnych rzymisn, znajdowało się, podobne 
do  naszego,  rogate bydło,  jak to z opisu ich poetów 
i innych autorów pokazuje się, i dla tego wielu natu* 
ral istów przypuszcza,  że to bydło jakie dziś mamy,
S ta n o w i rodzaj pierwotny,  nie uległy radykalnej  zmia
nie od swego początku.  Zdanie to najhardziej popiera 
bydło s tepowe,  które charakter  swój rasowy ciągle 
zachowuje,  chociaż w łączeniu z bydłem chodowanćm rozmaite tworzy 
odmiany,  noszące jednak g łówne  pierwotne cechy.

Samcy używani  do rozmnażania,  nazywaui są s tadnikami,  młode 
byczkami; samice w pierwszym roku  jałoszbami,  a po cielęciu krowami.  
Młode nie mające roku,  tak samce j a k  samice, nazywamy cielętami.

W ó ł  na przodzie nie ma ostrych zębów, ale w tylnćj części szczęki ma 
ich po osm płaskich,  kłów nie ma wcale, tylko 24 t ronowe,  po sześć w ka- 
żdćj żuchwie.  Na kości czołowćj  ma zwykle rogi,  k tó re  u rozmai tych 
gatunków rozmaitej są wielkości i kształtu. Kości mają grubsze i m o 
cniejsze niż u konia,  za to muskuły większe, rosną prędzój i prędzćj  tćż 
zdolne są do rodzenia.  Bydło rogate lubi spokojność,  tam gdzie żyje 
W naturalnym prawie z dzikością graniczącym stanie,  objawia się u nie

go więcej siły, życia iniekidey nawet  w hodowanćna bydle daje śię po-  
strzedz charakter  dzikości ich przodków stepowych Nie rzadko zdarza 
się widzieć bydło srożące się na widok psów i ryjące ziemię rogami  
• nogami,  a nawet  rzucające się na przedmiot  swego gniewu,  krowy na
wet  biją się często między sobą i zadają sobie śmiertelne nie raz rany; 
a rozjuszony byk jest najniebezpiecznipjszem ze zwierząt  jakie żyją 
w Europie,  i podobno  nawet  dla afrykańskiego Iwa mógłby być nie do 
pogardzania przeciwnikiem.

W  składzie kości wołu widzimy wyższy przód niż tył krzyża,  
rzadko które odmiany pokazują równą w y s o k o ś ć  tych dwóch  wymiarów 
i to  zdaje się naprowadzać  na w n i o s e k ,  że natura przeznaczyła wołu do 
życia w lasach wzgórzystych z bagnami i wądołami,  bo wszystkie zwie*



rzęta żyjące na najwyższych szczytach gór,  oiają wyższą tylną część 
krzyż* niż przy łopatkach.  Siady pierwotnćj  rasy bydła rogatego w s ta 
nie dzikości ,  nietr-fiają się nigdzie na szczytach gór,  tylko na leśnych 
spadzistościach gór  i w torfowych sapach.  Bogi  zdają się nie na tD być 
im dane,  żeby się niemi broniły lub napastowały,  ale do przedzierania się 
w gąszczach lasu i zaroślach.  Jakkolwiek rogacizna daje się utrzymywać 
na górach,  łatwo jednak zauważyć z ich ost rożnego stąpania w tych 
miejscach, że taki rodzaj gruntu jest im obcy.

Wiek  rogacizny do p ią tego roku poznać się daje j ak najściślćj 
z zębów; późnićj można się o dw a  lub trzy lata omylić, tćm bardziej że 
rodzaj  pożywienia i utrzymywanie na paszy polnćj  lub w oborze,  zna
cznie wpływają na prędsze lub wolniejsze tępienie,osłabienie i wypada
nie zębów.  (Dalszy ciąg nastąpi).

P S Z C Z O Ł A .
(Dalszy ciąg).

Powstanie pszczół.

Trędy  zapłodniają królowę w powiet rzu podczas latania, w po łu 
dniowych godzinach od 1 do 3, gdy jest ciepło i słońce świeci. J e d n o 
r az o we  zapłodnienie wystarcza na całe życie królowćj.  Jeżeli nastąpiła 
przeszkoda,  iż zap łodnioną być nie mogła,  natenczas królowa utraca 
zdolność niesienia jajek. Dla braku t r ędów zaś staje się niepłodną.

Najpierw robią pszczoły robocze małe,  regularne,  sześć-graniate 
komórk i ,  w które przychodzą jajka na pszczoły robocze;  po tem robią 
większe,  w  które przychodzą jajka na trędy; a narescie największe, 
w  które składają jaja na królowe.  W braku komórek dla jaj na trędy,  
składa je królowa w komórki pszczół roboczych.

Z każdego jajka w y w i ą z u j e  się wc ią gu  dni czterech czerw, któren 
opatrzony przez pszczoły w pokarm,  w przyzwoi tem cieple utrzymywany,  
do  siódmego dnia t ik daleko podrośnie,  żc dno komórki  napełni i do
skonale koło uformuje,  ruszając się g łową  i kęńcem ogona.  Jak tylko 
tak daleko s:ę posunął ,  wyciąga się w komórce prosto;  pszczoły opalru- 

10 jeszcze potrzebnym pokarmem i zamykają komórkę denkiem. 
'  tym zamkniętym stanie przędzie czerw brur ia tno-czerwony pęche
rzyk w około siebie, w którym w 14 dniach przemienia się -w doskona
ł ą  pszczołę.  Po uplynieniu tego czasu odgryza denko  komórki  na o k o 
ło  i powstaje ze swego grobu.  Zbiorą się zaraz niektóre na około nićj 
pszczoły,  które ją oczyszczają, cokolwiek jćj miodu dają,  i do swego 
pańs twa  ją przyjmują. Na drugi dzień już wylatuje i ułatwia wszystkie 
p race  innych pszczół, zarówno z niemi pracując.  Komórkę  zaś z którćj  
wyszła,  natychmiast  wyczyszczają,  wyporządzają i dla nowego jajka 
przygotowywują.

P rzym io ty  i  położenie okolicy dla pszczół.
Okolica nie zbyt  zimna,  mało wód mająca,  nie górzysta i Die wy

s tawiona  na wichry; okolica dalej,  w której  znajduje się wiele roślin 
i drzew lubionych od pszczół,  najodpowiedniejszą jest do chodowania 
pszczół.  Następujące  drzewa,  krzewy i rośliny odwiedzają pszczoły naj-- 
bardzićj,  jąko: lipy, jabłonie,  gruszki,  wiśnie, śliwki, aprykozy,  pomarańcze,  
nyelcflyv cytryny, brzoskwinie,  akacje, klony, jodły,  balsamiczne topole, 
bzy, brzezina,  buczyna, topole,  dęby, więzy, brzósty, olchy, jesiony,  osi
ki,  leszczyna, wierzbina,  kasztany,  głóg  pospolity 1 głóg biały, święto-  
janki ,  tureckie bzy, ligustr, róże,  agresty,  jeżyny, rzepy i rzepiki,  gorczy

ca, mak,  słoneczniki,  grochy,  bób, łopian,  koniczyny i sparcety,  wyka,  
tatarka,  porzeczki i maliny, łopucha,  ogórki,  cypresy,  osty, kminek, 
świętojańskie ziele, lak, jacynty, lewkonje,  hizop, korjander,  dyuie, spo- 
rek,  lewenda,  miodunka,  melisa, żywokost ,  rumianek,  cebula,majeranka,  
martwe pokrzywy,  mięta, szałwja,  pasternak,  selery, pietruszka,  jaskry, 
kluczyki, dzwonki,  szafran,  krokosz,  tulipany, rezeda, lilje, stokrotki ,  n o 
strzyk, chwiełki ,  bratki ,  bławatki,  macierzanka,  wrzos  i wiele ga tunk ów  
trawy.

Położenie i  urządzenie pszczeln ika .

Zakładając pszczelnik,  trzeba w wyborze miejsca bardzo być o- 
ględnym, przyczćm następujące prawidła zachować należy:

1. Pszczelnik powinien znajdować się w miejscu takiem, które ma 
dostęp wolnego powietrza i światła s łonecznego ,  jest ciepła,  a zasłonio- 
no od wiat rów,  mianowicie wschodnich i północnych,  które niedochodzi 
zgiełk i wrzawa,  ni dym, ni kurz,  ni jakiekolwiek wstrzą śnienie.

2. Powinien  być daleko od znacznych wód i bagien,  gdyżby wie
le pszczół przez nagłe wiatry wyginąć w nich mogło.

3. W  bliskości pszczelnika znajdować się także powinny nizkie 
drzewa i krzewy, łąki,  ogrody, rzepy i rzepiki, koniczyna i lucerna,  lipo
wa aleja i mały strumyk; wszystkie te przedmioty nader  są pszczeluictwu 
sprzyjające i korzystne.

4. Pszczelnik należy tak urządzić,  aby ule lub kószki osłonione 
były przed deszczem i słotą,  oraz przed upałem słońca,  pokryciem 
z desek.

5. Niestosowne położenie dla pszczelnika jest: blisko stodół,  k u 
źni, młynów, wiat raków,  b rowarów i gorzelni,  blisko d róg  bitych i wie
le ujeżdżanych,  blisko gnojowni  i wycho dków.

Obrawszy sobie miejsce według wymienionych tu prawideł  i u- 
wag,  nie należy w bliskości 3 0  k r ok ow  na oko ło  pszczelnika cierpićć 
trawy,  gdyżby się w niej mogły u t rzymywać żaby, ropuchy,  jaszczurki,  
a nawet  i węże,  wszystko pszczół nieprzyjaciele. Dobrze jest na około 
pszczelnika wysypać żwirem. W samym pszczelniku zaś nie trzeba cier
pićć pająl-ów i mrówek.  Jeżeli nie masz w bliskości s trumyka lub s t a 
wu,  należy w ogrodzeniu pszczelnika w płaskich naczyniach lub koryt
kach utrzymywać zawsze świeżą czystą wodę,  w którą narzucać trzciny, 
słomy, gałązek, mchu i t. p., aby się pszczoły nie topiły. Ule i kószki 
najlepiej jest poustawiać w odpowiednio zbudowanym domku o trzech 
ścianach, z cienkich desek,  z mocnemi ławami,  i opasać go w stosownćj 
odległości parkanem,  lub wysokim płotem.  Tym sposobem najlepiśj za 
bezpieczą się pszczoły i od złych ludzi, i od zwierząt .  Domek taki mo
żna postawić sobie tanim kosztem, ze czterech dostatecznie mocnych 
słupów,  związanych poprzeczami i ryglami, obitych i pokrytych cienkie- 
nii deskami. Spodnie kószki powinny być na łokieć od ziemi wyniesio
n e j  nad niemi mogą znajdować się dwa i trzy rzędy jeszcze.  Do ław', 
na których kószki stoją, trzeba przytwierdzić wązkie deski na dół  p o 
chylone,  na klórychby pszczoły wylatujące,  czy przylatujące,  odpoczy
wać mogły- W tyle za domkiem pszczelnym powinna znajdować się 
przestrzeń na cztery stopy szerokości ,  aby pszczelarz mógł wykonywać 
wszelkie około kószek roboty,  nieprzeszkadzając pszczołom ni z przodu,  
ni  z boków.  Pochyłość dachu powinna być na tył zwrócona,  aby ocie
kający deszcz nie naprzykrzał  się pszczołom. Nawet  ł awy powinny byó 
nieco na tył pochylone,  dla tćm prędszego ociekania wilgoci,  bądź z de-



szczu,  bądź  łóż z u łów i kószek pows t a ł e j .  Kószki  i ule us t awia j ą  się o  
p ó ł  łokci a j e de n  od d rugi ego  odległy.

P o d  względem k i e r un ku ,  na k t ó r ą  s t r onę  wy s t a w ić  pszczelniki  
wylotami ,  nie j ednego  jeszcze są  zdania;  p o ł u d n i o w o - w s r h o d n i ą  s t r on ę  

uw aża j ą  wszakże  za naj lepszą.  Ty mc z as em  inni pszczel arze  żądają,  aby 
wyloty zwrócone  były ku  pó łnocy ,  pod a j ą c  na to  na s t ę pu j ące  p r z y 
czyny:

1. Pszczoły lubią w p ra w dz i e  la t ać  na  s ł ońcu ,  w o lą  atoli  mieszkać 
w chłodzie .

2.  P r zy  wy lo tach  na  p ó łn oc  zwró co nyc h ,  nie ginie tyle pszczół ,  
j a k  przy zw róconych  na po łudni e ,  gdzie  rychićj  s ł ońce  wywab ia  p s zc zo 
ły,  choc i aż  j eszcze  j e s t  za zimno.

3. W  kószkach  i u l ach na  p ó łn oc  wylotami  ob róconych ,  p r a c u j ą  
pszczoły,  o ile z doświadczen i a  w iadomo ,  bardziej  i pilniej ,  j ak  w o b r ó 
cony ch  na po łudn i e  lub na po ł udn io wy  wschód .

4.  P romien i e  s ł oneczne  n ie  nap rzyk rza j ą  się też lak p szczołom,  
n a  p ó ł n o c  wylot  ma j ącym,  a  za t em więcćj  p r ac o w a ć  mogą.

5.  Przy  k i e runku  p o ł u d n i o w y m  większy zapach miodu,  który ła-  
w ie j  s p r o w a d z a  złodziei .

6.  W ia do m o  z doświadczen i a  rrareszcie,  źe ule i kószki  zwróc one  
k u  pó łnocy ,  wyda ją  mocni ejs ze  ro j e  i więcej miodu ,  sk ą d  oczywi sty  d o 
w ód ,  że k i e ru ne k  ten ca łk i em od pow ied n i  jes t  dla zarodu .

Poczćm poznać dobre kószki i  ule, i  na co uważać p rzy  kupowaniu pszczół.
Przy  wyla taniu pszczół  z ula poznać  można jego dob roć :
1., po zw innym,  p r ędk i m  i rześkim locie: ■
2.,  po  we so ł em g raniu p rzed  u lem,  t. j. lataniu w tę i w  ow ą  s t ronę;
3. ,  po  s iedzeniu p szczół  p r zed  o t w o re m  wylo towym ze spuszczoną 

g ł ó w ką ,  a wzn ie sionym tył em;  po  t rzepotaniu,  czyli r u szan iu  na  krzyż 
sk r z y d e ł k a m i  i

4 . ,  po  wynoszen iu  umar łych  pszczół  dnia  p ie rwszego.
N iekorzys tne  znaki  dla ula pszczół  są te:
1. ,  opieszałość  W na p ra w ie  i z a r ab i an iu  n o w e j  węzy;
2. ,  n ieczynność  pszczół  s i edzących spoko jn i e  przed o tw ore m w y 

lo towym,  a obchodzących  się z p o w ra c a j ą ce m i  z r obo ty  jakoby ze z ło 
dziejami;  ^

3. ,  ma ł o  co,  albo nic r obo ty  u nóg po w ra ca j ą cy c h  z roboty;
4.,  z lekczenie  kószki  lub ula po ki lku p ięknych dniach;
5. ,  większa liczba t r ędó w jak p szczół  r oboczych. ,
6 . ,  co raz  bardzi ej  zmniejs za jąca  się liczba pszczół  wszystkich;
7. ,  szerokie  r ozpośc ie ran i e  sk r zyde ł ek  i sm u t n e  bieganie;
8., s poko jn e  i posępne  s iedzenie  n i ek tó rych  p szczół  p r zed  o two-  I 

r em  wy lo towym w ś ró d  p ięknych  i pogod ny ch  dni.

Na co jeszcze ,  kupu j ąc  pszczoły,  uważać  należy:

l - i  im ul obfi tszy w pszczoły,  t śm lepszy,  jeżeliby innćj  nie mia I 
wady;  i

2 ,  obfi tość pszczół  poznać  można  latem: po żw aw ym  i mocnym I 
locie,  po pilrićm noszeniu ,  po  o sadzan iu  o t w o ru  wy lo towego ,  i po  c ią
g i e m a weso łem graniu;  a z imą:  po ży w y m  a c iągłym szmerze  w  ulu, I 
gdy się w n iego sztuka;

3v, smutek pszczół znakiem jest, że u»ją głód, albo- że utraciły 
matkę;

4. ,  węza  n i e p o w in n a  być s tara;  cz te role tnia  j uż  jes t  n i ezda tna  do  
zap łodu .  K o lo r  c iemn o-b r una tny  węzy,  jes t  znakiem jój s ta rośc i ;

5. ,  d ob ry  rój  powini en  być tak ciężki,  iż go żywić  n ie  pot r zeba ;
6. ,  ul nie powinier i  być  bez k ró lowć j .

Zważaj ąc  na  powyżćj  wymien ione  uwag i  i punkt a ,  j es zcze  przy 
k u p o w a n i u  pszczół  na s t ępuj ące  r egu ły  zachować  po t rzeba:

1., k up ow ać  tylko roczne ,  lub dwule tn i e  pszczoły;

2. ,  k u p o w a ć  pszczoły na w iosnę  i podczas  ro j enia ,  j ed nak  najdal ś j  
do 15 cze rwca ,  aby rych ł e  ro je  mog ły  się jeszcze zaopat rzyć  w po t r z e 
b ną  żywność ;

3. ,  kupuj ąc  pszczoły w bl iskości ,  należy s t are  ule pos t awić  n a  n o 
we  s t anowi skojp r zed  p i e rwszym wylotem,  w  innym b ow ie m  razie s t a ł y
by s i ę  złodziejami;

4. ,  dobrze  j es t  także  k u po w a ć  pszczoły w jes ieni ,  gdyż m ożn a  
podczas  z imnego  p o ra n k u  p r zew róc i ć  kószkę  i obe j r zvc  wszys tko w e 
wną t r z ,  bez nar ażen ia  się;

5. ,  k u p ow an ie  późnych  ro j ów  wtenczas  t y lko  na co p r zydać  się 
może,  jeżeli  się ma  podost a tek  m io du  do żywienia ;

6. ,  lepiśj jes t  rozpocząć  ch ó w  pszczół  od  kilku,  a dobrych , an i że l i  
od  wielu u łów,  ale n iepewnych  lub mizernych.  (D.  c. n. )

Przymioty i właściwości roślin.
Części i  narzędzia roślin.

U roś l in ze znacznemi  częściami p ł c iowemi , roz różn i amy  n a s t ę p u 
jące  g łó w n e  części:

1., korzeni e;

2., cebulki  i głąbiki ;
3 , macica;  «

4.,  pień (odzi emek)  z ga łęz iami ,  ga ł ązkami ,  pąk ów kam i  i oezkami ,  
źdźb ło  i łodyga  z ko l ankami , c i e rn i em,  kolcami,  szczeciną  i włoskami ;

5 . ,  l iścio ze swojerai  t rzonkami  ( szypułkami ) ,  z kolcami i mchem;
6 . ,  wąsy  i okręciny,  np. u chmie lu ,  wina i t p.;

7. ,  kwicie  (kwiat )  z p łciowemi częśc i ami  (naczyniami) ,  j ako  to: ni-  
ciami  py łkowemi ,  pręcikami ,  py łk o w ą  p o c h e w k ą  i pyłkiem,  tudzież z n a 
czyniami  mi odo we m i  i s łupkiem;

8. ,  torebki  (główki) nas i enne ,  s t rąk i ,  ł upiny,  pochewk i  ( kapso łk i ) ,  
k ł osy ,  wąsy (pl iwki) ,  g łów k i  (pałki),  kiście i dna  o w o c o w e ;

9>, nasienie (s iemię) .

Korzenie.
Ko rzen i e  maj ą  nas t ępu jące  nazwiska:
1. ,  ko r zonk i  ss ące ,  czyli w łók i en kow e  (wąsy ,  p ro m y k i ) ;

2 . ,  ko r z o nk i  ży łkowa te ,  czyli w łochat e  (kosmac iuy) ;
3. ,  maci ca ,  czyli k o rz en i e  główne;
4. ,  korzeni e powie r zchn i e ,  czyli powiet rzne .

Korzonki ssące (wąsy, prom yki).
K o rz on k i  te,  k tór e  są  przezroczyste ,  c ień sze i jaśniejsze o d  w ł o 

cha tych ,  wyciąga j ą  ze ziemi pożywieni e  dla roś l in  w  całćj swój  r ozc i ą 
głości ,  i p rze to  szczególniej do  ich u t r zymania się przyczyni ają .  Wiel e  
g a t u n k ó w  j ed n o ro cz n yc h  ziół  i t r a w  tylko w ko rzonki  ss ące są op a t r z o 
ne.  U  największej ,  części ,  tych. korzonków'  zna jdu j e  s i ę  na  końcu  k o r zo n 

k o w y  g ru c zo ł e k  w kształcie klinika,  a częs to i d el i ka tna  p o w ło cz k a
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(akóreczks) ,  k lóra  całk iem je*t obum arła  i nie ma żadnćj styczności ani i 
* korzonkiem, ani też z ko rzonkow ym  gruczotkiem. Korzonkowy gru- 
czołek składa sio z bardzo  wielu soczystych komórek. Sok w nich za
warty jest mętny, klejowaty, często w łaściwe cząstki w sobie mieszczą- 

. « j .  P o  włóczka tworzy się podczas wzrostu korzen ia  z odlrąconćj,  ko- 
mórkow atć j skórki, i pęka, rob iąc  miejsce korzonkow em u gruczołkowi.
Na powierzchni korzonków ssących znajdują się włokienka, czyli wło- 
ski> które również b iorą  w siebie cząstki pożywne dla roślin i delćj je 
p row adzą .  K orzonek  ssący ma w środku  jakoby pow iązane  z sobą 
w pączek podługowato rurki i komóreczki,  około których obwiedziona 
sn ó w  inna nader delikatna kom órkow ata  tkanka, a za nią pod samym 
wierzchem znajduje się rodzaj skóreczki zm arszczkow atą  pow ierzchnią, 
bez najmniejszego o tw oru  i właściwej skórki zwierzchniej.  Między ko- 
móreczkami znajdują się zaś ś ródkom órkow e kanaliki, które urabiają 
w  sobie soki ziemne i do ś rodka  korzenia ssącego sprowadzają . Stąd 
p rzechodzą  części pożywne do korzeni włochatych.

W iele  korzonków ssących m a  także korzonki poboczne, k tó re  po- 
l a z u j ą  się tćro' częścićj, im wilgotniejsza, pulehniejsza i pożywniejsza 
jest  rola. Skoro  zabraknie pożywienia, albo jak tylko nadejdzie z i m a ,  

obuołierają te k o r z o n k i .  Na  wiosnę atoli pojawiają się nowe i świeże, 
. r o z r a s t a j ą  się p r z e z  lato, a niektóre z nich zamieniają się w korzonki
włochate, z których znów w ychodzą ssące, mianowicie u roślin d łu g o 

trw ałych.
Dopóki korzonki ssące są zdrow e i silne, wciągają tylko odpow ie

dnie dla roślin pożywienie: jak tylko zaś chorzeć zaczynają, biorą w sie 
b ie  pierwsze lepsze soki bez wyboju, poczem jako naturalny sku tek ,na
stępuje najpierw zapęziałość i skarłow acia łość ,  a nakoniec i obumarcie

zupełne. , . . . . .  . .
Przez korzonki ssące wydzielają także z siebie rosimy soki juz

zużyte, k tó re  wpołączeniu  z innemi, nowy tw orzą pokarm  dla tych sa
mych, lub dla innych roślin, które atoli dla sąsiednich rośl.n również i

szkodliwemi być mogą. .
K orzonki włochate (kosm aćm y).

Pow sta ją  z korzonków ssących, a z n a k u ją  się szczególniej u ro- 
ślin dwuletnich i długotrwałych, rosną  zaś przez to, iż na ich końcach j 
w yras ta ją  now e korzonki ssące. Stoją w połączeniu z korzeniem maci-

Części wewnętrzne korzonków  włochatych są: kom órkow a tkan
ka kanaliki międzykomói kowe, rureczki sokowe, naczynia włoskowate, 
a w samym środku najczęścićj cmło rdzeniaste z lekką komói ko  wą 
tk a n k ą .  Do działań korzoi ków  włochatych należą: wstrzymywanie ro 
ślin w ziemi; przyciąganie, urabianie i dalsze rozprowadzanie soków 
pożywnych; utrzymywanie korzonków ssących przez soki sprow adzone 

z  liścia i wydzielanie szkodliwych cząstek pokarmu.
K orzeń m aciczny.

Składa s ię ,  jak pień, z kom órek, kanałów międzykomórkowych, 
ru rek  s o k o w y c h  i naczyń w łoskowatych, a tworzy dalszy ciąg pnia, 

czyli odziemka. Znajduję  się zazwyczaj tylko u drzew i krzewów.
Macica umacnia drzewo w ziemi, sięga głęboko ze spodu ziemi 

pożywieni , urabia w sobie s-ki dochodzące do nići z korzeni włncba-
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tych, w prow adza je w d rzew o  lub inną roślinę, a sprowadza w liściach 
u tw orzone  soki ożywne do korzeni włochatych i ssących. (D. c. n.)

W  upłynionym tygodniu sprow adzono  do W arszaw y: (prócz tego 
co w śpichrzach znajduje się) żyta czetwerti 523 ,  pszenicy czetwerti 
2 ,892 , jęczmienia czetwerti 1 ,415, owsa czetw. 2 ,119 ,  grochu polnego 
czetwerti 324 ,  gryki czetwerti 108, kaszy jęczmiennej czetwerti 1 4 6 ,  
kartofli czetwerti 74, siana pudów 15 ,925 ,  słomy pudów 8,760.

Średnie ceny ży w n o śc i na targach  W a rsza w y  i Pragi.
Dnia 14 (26)  stycznia 1855 toku .  ,i ■
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Zyta  c z e tw e r t i ..............
Pszen icy  „
G rochu  L U . . .

„  c u k r o w e g o  . .
F a s o l i ................................
Gryki . . t . . .  ł  . • •
J ę c z m i e n i a ...............
O w s a .......................   •
Mąki pszen.  p rzedniej  

„  o rd y n a rn e j  . . .
, ,  ż>tnej py t low ej  
„  g i j c z a n e j  . . . .  

Kaszy ja g la n e j .  . . .
„  g ry c z a n e j  zw .
„  d r o b n e j  . . . .
„  jęczm . p e r t .  .

,, ordyn.
Siana pud

9 , 1 2  i 
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10 59
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1 3 ,90

7 62 
7 ,8 0  
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16:74
11 89 
9:50
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Do 
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15

641 —
] 3 6 [ -
\ 30

Siana  fura 1 - k o n o a  .  . I 2 ; 7 0  i 4 95
, 2 - k o u n a  . . I 4 : 6 5  , 7 , 5 0

S łom y  p d d .......................... — IS t / ' j j  —
fura  z w y c z .  . 2 40

IDrzewa sosu .  s ą ż e ń  . . — | —
W ó ł  d o b r y  .  .................... 37 : —

,,  ś r e d n i ........................ ’ I 1 —
„ l i c h y ............................. | t 7 |  —

Ciele  ..........................I 3 ,1 2
B a r a n ............... ..................  — —
W ieprz  d o b ry  | 7 |  —

„  śred n i  . . . . .  14 —
„  l i c h y ................... 9 i —

Masła p u d ......................  7 ,80
S ło n in y  , , ......................  4 60
Kartofli  c z e t w e r t   .  1” "
O k o w i ty  w ia d ro  . . .  4 3 -O/ 5

S z u m ó w k i  w ia d ro  • • • j 2 ,6 2  1

S prow adzono  w d n iu  14 (26) stycznia roku ,b ież .  z C e s a r s tw a  l lo s s y jsk ie g o  p r z e z  tu 
te jszych k u p c ó w :  w o łó w  sz tuk 517.  z różnych  m iejsc  K ró les tw a  371. o g ó łem  w o łó w
sztuk 888, w iep rzy  840,  c ieląt 4 5 8 :  z tych  z a k u p i l i  r z s z n ic y  tu te is i  w o łó w  sz tuk
692, na p row incję  126,  n a  l iw erunek  66, r em anen t  4, w ie p rz y  498 cielęta wszystkie-
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Dnia 14 (26)  stycznia 1855 roku.
ŻĄDAJĄ

Rs. | kop

DAJĄ

Ks. | kop.

M O N E T Y .
P ó ł - I m p e r y a ł y .........................................................................
H o l lendersk ie  d uka ty  n o w e ........................ ........................

p a p i e r y .

Obligi sk a rb o w e  4 -p ro c .  za 100 rs. o p rócz  kuponu 
Listy zast. b iałe  II o k re su  (o p ro cz  k u ponu)  za 100 z ł .

.. „  1 1 1  - 15 r 3 ’
' S e rye  w y losow ane  . . . .  

Ohligacye cząs tkow e  na  500 zł. o p ró cz  kuponu  
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 zł .  bez  p rocen tu .  , 
D ow ody  Kom. C entr .  Likwid. za 100 t l .  . . • • •
Nowa rosyjska pożyczka z r. 1854 oprócz  kuponu  

W  E  X  L E
2 m. . . .
2 m. . . . 
2 m. , 
i m ...............
1 m. . . .
2 m. . • •
1 in. . . .
2 m. . . ■

B eil  n 1lX) ta larów . 
Gdańsk 100 tal. . .
H am burg 300 BMk. . 
Londyn  1 font s t e r l . .  
P e te r s b u r g  100 rs .  . 
Pa ryż  300 f ranków  . 
W ie d e ń  150 złr.
W ro c ław  1 0 0 ta l .  .

94

100
Idu

50
6

79
80

35

80
65
45
57

50
10

71

10

W a rto ść  K u p on n  b ie ż ą c e g o  od Obligów s k a r b o w y c h  rs .  1 k o p  28 4 
od L is tów  z a s ta w n y c h  ko p .  5 j  

N o w a  rossy jska  p o ż y c z k a  r s .  1 kop.  4 4 % .

( 2T i s l )ezn ia  1855 r o k u . -  C e n zo r  radca d w oru .  K o s i ń s k i .


